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i ?  W iednia d. 24. Kwietnia. węgierskich i regiment kieryfTerów X cia  A l-
Rocznica wiedeńskiego powftania prze- berta. Dla umiefzczenia w  k  waterach tych że 

c iw  niep rzyjacielow i, obchodzona była d. 22 granadierów , przenie(łqno seininaryftow z  
t. m. u r o c z y ftem nabożeńftwem w  farnych królew skiego zamki} do T y r n a w y . —  Tenie- 

io icio iach  tak iak w  roku przefzłym  ftosow - fzki kommitat w y b ra ł deputowanemi n aseym  

nie do rozporządzenia gu;bernimn n iż fze y  A u - . wicegespana K eofzegh y de Nemete i pier- 
ftryi. Ochotnicy przyozdobieni medalami zasłu- w lze g o  pisarza de Balas; miafło PP. tgn. de 
g i, znaydqw ali f if  na tay uroczyftosci i pono- Koppauer i Paw ła de Czetkow ich ; komitat zas 

w ili przyfięgę wierności R elig ii, M onarfze i A rw e ru  drugiego wicegespana de Okolitsany 

o y c z y z r ie . W  mieście odbyw ała ona fię w  i w y ż fz e g o  sędziego de A b a fy . 
kościele S. Szczepana, na krórey znaydow ali iię  Z  Londynu d. 13. Kwietnia.

C esarftw o JJ .  z naftępcą tronu, A r c y  X in i -  Parlament.
Ludw iką 1 A r c y  X ię ta m i, iakoteż X i ę  W c z o r a y  P . Burdett wniósł w iz b ie  n i i -  

"Wirtemberski , guberaium , deputowani ila- fzey  w eyrzen ie w  poftępki b y w fz y c b  mini* 

SÓ W , fzkoła g łó w n a , akademia w y z w o lo -  A rów . — — N akoniec, rze k ł, p rzyszła  go- 

Syeh nauk i magiftrat. W  kościele fta ły  rzę- dżina, w  którey z rozlew u  krw i i marnotraw­
cam i umundurowana torpusa mieyskie. U w a skarbów  powinien fię domagać naród

W  Węgrzech z  n& yw iękfzym  pospie- rachunku od przefzłych m iniftrów. O d w o - 

ctem czyn ią  przygotow ania do otw orzenia toię %  do św iatłego sądu tey izby. U y r z y -  
nadchodzącego seym u , iako też przyięcia J. m y , że u lla w y  kraiu pod błahym pozorem 

C - K . M . Magiftrat presburski w fz y ftk o  c z y -  zmieniono, i e  w y w ro co n o  filary konftytu- 

p i , co tylko  do ozdoby lub w y g o d y  miafta Cyi a prócz n ad iiiyciow  nic nam niezoftało 
ałużyc m oie. Na załogę tam , oprocz ftoią- w ię c e y . U y r z y m y , ż e  zrobiono w f z y f t k o ,  

cego iu i  regimentu A r c y  X cia  Ferdynanda, cokolwiek by w ielkie c iężary  ludu, iefsrcze nie- 

przybędą ie£s«e d w ie d y w iz y e  graaadierów «aoi'uiey feerai uczynję mogłą. CJyrzym y i e  q4
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p ad ao ik a  tronu, do pryw atnego obyw atela 
zmieniono w fzy ftk ie  (losunki. Położenie K r ó ­

la ,  k ró lo w y , X cia  "WaHii, Parlamentu, sę­

d z ió w , ftan u fia w , w o y sk a  , banku, miafta 

Londynu, obu In d y y  ,, S z k o cy i, Irlandyi lu­

du nakoniec odmieniono pod pozorem w o y n y  
p rzeciw  nowościom. T a  to odmiana b yła  

p ra w d ziw y m  przedmiotem w o y n y . B y ła  to 

w oyna przeciw  w o ln o ści, własności oby- 
czaiom i uftawom B reton ów , ale nieprzeciw 

Wrogom. Nie zawiedziono fię w  układach. 

Znifzczono wolność druku. Ktokolw iek w o l­
nie fw o ie  mys'li tłu m aczy, ielt w  mebezpie- 

czeńftw ie b y d ź oskarżonym  o zbrodnią prze­

c iw  u (la w o m , poniew aż utw orzono dzisiay 

p fta w y  których okres'lic nie mogę. Maska fzel- 
-riioflwa do sideł na ptafzęta w ogrodzie m ole  

b y d ź  przyrów naną, i obok z  w yw iezieniem  do 

Botanybay położoną. W id z ie m y , ż e  pod karą 

śmierci zabroniono zebrania fię 50 ludzi. S y -  
fiem a, którego fię miniftrowre trzym a li, po- 

grzebło patryotyzm . Oni zdeptali p ra w a , 
c z y li podług ich ię z y k a , czynili z  energią. 
Potworzono now e doftoyności, dla u trzy­

mania w ięcey  n o w ych  kreatur. ~Wy fia w io -  
110 taierane i zboieckie w ięzienia , fprow a- 

dzono najemnicze i obce w o y sk a , poniew aż 

te zdatnieyfze do c z y n ó w  tyranii, n iż e liw ła  

sn y rodak. D zifieysi minifirowie rzucili tar­

czę zasłony na fw oich poprzedników , boiąc 

f ię ,  a żeb y  podobney przysługi niedoznali od 

fw oich nafiępców . Pofiępek ten obrzydzi na­

rodow i parlament i m inifirów. Słyfzałem  w ie­
le ,  o fzc zę ściu i pom yślności narodu , naczem- 

źe ony ża leżo  ? Na 550 milionach długu, na 
rządzie, który  fira fzy  baftyllami i podziem- 

nemi turmami, na zawiefzeniu iedyn ey ludu 

sw ob od y praw a habeas C o r p m , na trzym a­

niu trzody śpiegów  i donośników > na in k w i­

z y c j i  m aiątków i mniemań o b y w a te ló w  , na 

p o d w y ifz e n iu  p łacy  sędziów  ab y  tern lepiey
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u trzym yw ać przekupfiw a; na w yn ędzn ia­

łymi i uciśnionym ludzi i na ślepoufaiącey iz ­
bie. Smutny iefi w id ok  Irlandyi, Na koń­

cu am erykańskiey w o y n y  3 części zaftępow  

irlandzkich o własnym  żołdzie za Anglią w a l­
czy ło  , w  krotce syftenia przekupfiw a w p ro ­
wadzono do parlamentu. Żądanie odmiany 

w  parlamencie ze firony ludu b y ło  tego s y -  

fiematu skutkiem , a w y m o w a  naprzeciw 
mnie fied<,$cego P. Pitta wfpierała ie. na ó w -  
czas , ale wynicfienie na pierw  fzego miniftra 

uczyniło go śmiałym  do oparcia fię w fze lk iey  
odmianie. D la zabieżenia rozruchom w lr la n -  

d y i ,  w ysłan o  tam arm ią, za którą tortury, 

okrucieńfiw a, rozlew  k r w i ,  godzinowe są­
d y  , i prędkie poftępow ały tracenia. P ow ftał 
lud dla w alczenia przeciw  srogości. T yfiące 

poległy w  bitwach. T yfiące  pod miecz i na 

rufztowanie posłano. T yfiące na koniec w  tm> 
mach' pow ięzionę. Dotąd minifter podnosił 

rokofz parlamentem przeciw  ludowi. D ziś z  

armią przeciw parlamentowi. Ogłosił go nie.- 
um ieiętnym , niezdolnym do rządu, i w y ­
musił tmną. T u  w y k r y ł  w fz y flk ie  prz,y- 

m ioty Robefpierra , ow fzem  p r z e w y ifz y ł  go 
iefzcze. M inifirowie nas w  prowadzili na 

niebezpieczne położenie w zględem  Francyi i 

zagraniczuych niocarftw. T o  w ym aga  ko­

niecznie roztrząśnienia.
"Wielu potem m ówiło za wnioskiem i 

przeciw  niemu , nakoniec wniosek P. Bordett 

246 głosami przeciw  39 odrzucony zoftał.

D . 10. t. m. p r z y b y ły  (latek z  St. D o ­

mingo do Portsmuth , D o n o si, że tam fioczono 
ieneralną b itw ę , w  którey po niezmiernym 

krw i rozlewie Tousaint na głow ę zb ity  zoftał’, 

w y s a d z iw fz y  w przód zasadzoną minę , z  któ­

rey  2000 Francuzów zginęło. Strata z  obu 

(Iron ma być bardzo wielka. Toufsaint cofnął 

się w głąb kraiu , dokąd go jęu: Lec.lerc ściga.
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L ifty  z  Egiptu Joncfzą o śmierci dokto- tak pomięfzało ich obyczaie i interefla , że  

rs \#hir. ’ C zyn ił on tam doświadczenia w y -  naw ei w  oczach A m erykan ów  i Indyanow 
nalezioney przez fiebie teo ryt, ' a wfzt-zynaiąc rożne ludy E uropy, iednym że w  iftocie zda- 
po trz y  razy  pow ietrze, i sam z  mego umarł, w a ły  lię bydz, narodem.

K u ry  er londyński mieści naftępuiący Zaprowadzenie kun lżtow , wynalezienie 

W ypis w c ię ty  z  dzienników paryzkich: drukarni i lednakowa edukacya tym  w ięcęy
” Traktat oftatecznego pokoiu podpisany zb liżała  ie do liebiei i praw ie w  -równym  

w  A m iens, kończy w ynifzczaiącą w o yn ę  i doskonałości ftopniu ftaw iała W  tym że 

prow adzi Europę do syltem y ocalaiącey , czalie ułożone zoftało m iędzy panui^cemi 
którą rew olu cya francuzka przerw ała. syftema ró w n o w a g i, które w o y n y  Francifz-

Europa połączona w pośród ludów  róz- ka I. i L ud w ika X I V .  u św ię ciły . T e  dw ie 

rzuconych i podzielonych na przeftrzem okrę- w o y n y  podobne w  fw y m  zamiarze do w oien 

gu ziem nego, zdaw ała lię od dawnego |iuż Peloponeyskich , fzczę sliw fzy  od tamtych 
czasu nie b y d ż  :ak ludem połączonym  odniosły skutek, odtąd i mocarftwa i ludy 

przez iednakie praw ie u f t a w y , i obyczaie , Europy niezdaw ały lię b yd ź tylko  ciałem 
iednakową religią i rząd. Podobnież iah 0 >e- narodoW Ściśle połączonych , przez w fpólne 
cya i daw nieyfza G allia , kran ią składaiące^ z w ią z k i,  p o lity k i, handlu , obyczaluw , rzą- 
z d a w a ły  lię w ięcey  b y d ż  połączone w ęzłem  du i io w arzyftw a  ludzkiego, g d y  rewolucya 
zrj. iązkow ym  , niżeli rozłączone między francuzka nagle złamała powfzechne lżranki^ 

sobą. zppsuła rów n ow agę i zn ifzczy ła  w fzy ftk ie
T o  połączenie naftępnie przygotow ane przym ierza lniędzjr Francyą i iunemi ludami, 

b y ło ,  przez religią chrześciańską, która ie- R ew olucya francuzka zruieniaiąc zasady
dnegoż w iz ę d z ie  tozfzerzała  dućha ; przez ludu i rządu ? zmieniła także ich zw iązk i ; w  
p rzyiecie  praw a rz3’ mskiego , z  którym  po- krótce odosobniła Francyą od w fzy ftk ich  
m islza ły  lię inftytucye gockie , przez rząd innych narodow Świata , zrobiła z Francyi 
naw et feudalny, k tóry  ciemiężąc poddanych, naród obcy dla refzty  E uropy, a ie y  zd ro ż- 

łączjd  przynaym niey p a n ó w ; przez krucya- noSci nie długoIpotem naród nieprzyiacielski. 
ty ,  l;ture nierozrrząsaiąc pytania czyli j jo ż y -  Jakobinizm m yślał zew nątrz w ytęp ić  narody 

teczne b y ły ,  dały pier\ v fzy  znany przykład  ta k , iak w ew n ątrz w y tęp ia ł u p rzyw ile io- 
połączcnia lię E u ro p y ; przez ducha rycerskie- w ane k afty , i Robespierre m ów ił niekiedy 
g o ,  k tó ry  w fzyftk ich  w u io w m k o w  i ryce- o gilotynowaniu luaow . W o y  na ta z  natury 
r z ó w  w  icdno łą c z y ł ciało , nakoniec pr^ez fw o ie y  b yła  w ynifzczaiącą, poniew aż dw ie 
pow ftanie W yobrażeń o kunlztach , guście i ftrony zn ayd ow ały  fię w  położeniu , które 
ey w iliz a cy i. zdawało lię wjm iągać koniecznie zupełnego

Z  tego p ierw iaftiow ego zbliżenia utw o- w ytępienia iedneylub drugiey.{Męzt\vo Francu- 
rz y ło  lię nieiakie w yobrażenie  praw a ludów  z o w  okazane w  tey  k r w a w e y  w alce żadne- 

i  narodow, i Europa była  iuż ifdną tylko  fa- go ludzkości nie przyniosło p o ży tk u : ich 

milią ,  g d y  o d k u cie  A m eryki i przylądka a w y c ię z rw a  niekładły końca w o yn ie  ,  po- 

D obrey nadziei do w fpolnictw a ch w a ły  i po- n iew aż niekładły kęńca niebespieczeńftwom 

tęgi pociągnęło kraie E uropy, g d y  bez uftan- rew olucyi. O dw aga jenerałów  francuzkich 

ne z b li i anie fię k h  do fiebie i w fpółkow atue podw aiała zaciętość n iep rzyjaciół, i ,ten ie-

X
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dynie mógł Europę udaruWaC poKoiem, któ- nad lat kilka pokoia i fpoczynku , po tak 

r y b y  razem i Europę i rew olucyą z w y c ię -  k r w a w e y  i w yn ifzczaiącey w o y n ie , dla rze- 

i y ł ,  telnego sądzenia o iey  potęaze.
C h w ała  ta dla Bonapartego zachowana Hifzpania tylko, S zw a y cary a  , i Hollan- 

b y ła . Zaprow adź 1 on honor w o y s k o w y  na d y a , niektóre poniosły ftraty, tiowe o lfia rr
m iejsce dzikiey cnoty , wfpaniałośc i o tw ar­
tość na mieysce fa k cyy . Zapow iedział moral­

ność p izyw rócon ą na podflawacli relig.ynycn, i 

rhęc pokoiu z  przedfięw zięciem i mocą utrzym a­
nia go. W k ró tce  pozyskał p rz y  wiązanie Fran­

cu zó w , a nawet ufność n ieprzyiacioł, a po- 

dziw ienie św iata iefzcze go p ierw ey  otaczało.

P ie rw lzym  charakterem tego pokoiu po­
winno było  b yd ź umiarkowanie zw y c ię zcy  , 
potrzeba było  aby iego traktaty n ieokazyw a­

ł y  żadnego znaku tey  p ych y  mocnego, albo 

h ipokryzyi słabego , które daw niey oznacza­

ł y  pokoie, m iędzy Rzymianami L Kartagińczy- 

kami. Potrzeba było  pokoiu , k tó ry b y  nie 

b y ł zawiefzeniem dla przygotow ania |(ę do 
now ey w o y n y , i k tó ryb y  żadnego wielkiego 
Itiocarftwa nie piętnował Wllv.dem i ftohiecz- 

noicią. T e n , k tó ry  podpLany zoflrał, łą c zy  
te w fz y flk ic  korzyści z bespieczeńftwem i 

kładzie Europę w  syiłem ie rów now agi trud- 

tjieyfzey  do przełamania niżeli kiedykolwiek 

b y ła .
G d y  Ri/flya , PrulTy i A u flry a  podzieli­

ł y  poiskę i gdy Anglią zaięła lndye , Fran* 

cya. osłabiona przez utratę handlu, marynarki 
i k o lo ń iy , przez rozfzerzenie granic fwoioh 

aż do Renu, sprawiedliw e tylko i umiarkowa­

li e w  ftosunku pow iękfzenia lię iey  sąliadow 
odebrała wynadgrodzenie.

A u ftry a , którey ft<-onniey w o y n y  nie- 

przefłaią ż a ło w a ć , zamieniła tylko niektóre 
części, odległe fw oich kraiow , których admi- 
niflracya kofztowną b y ła ,  za  p row in cje  

bliżfze i ła tw iey fze  do rządzenia i bronienia. 
T o  skupienie iey  kraiow  ftało fię dla niey 

korzyścią nieocenioną , i nie potrzeba może

ala F ran cyi, którey b y ły  naturalnami fp rzy- 
mierzeticami.

Cisaipiaia dzillay Rzeplta w ło sk a  u tw o ­

rzona miała iu ż byt fw o y  p o lityczn y, ale 

rząd iey  b y ł ;?fzczc w  dzieciuftwie. Potrze­
bow ała fnney ręki dla kierow ar.a pierwfze.ni 
ie y  krokam i, któraby utrzym yw ała rząd iey 

rozdzierany przez różue fakcys i umieściła go 

z  chw ałą w  rzędzie m ocarftw Europy.
Co do Anglii w  w oyn ie , którą bezu- 

ftannie nazyw ała wo.-ną ocalenia nay przód, 

dosyć fw y ch  uGłowań godną odniosła ko­
r z y ś ć , przez to ocalenie. L ecz (łan iey  ma­

rynarki p o w ię k fzy ł fię z słabośct innych 

mocarftw , iey handel nowych nabrał źródeł 
i rozciągłości, a leżeli potrzeba aby zd ob y­
cze zaw fee to\vai zyfeyiy  blaskowi z w y -  ( 

cięztw . W y fp y  Ceylanu i S. T r ó y e y  są 
dusyc wielkiem i s ła w y  iey  pomnikami.

T y m  fposobem podobnież jak W  dobrze 

uło/.oney teatralney fztuce, gdzie w fizyflkie 

pierw fze role są przedziwne , traktat ten po- 
koin ieft dla w fzy fik ich  p ierw fzych  mocarftw 

k o rzy  ftnym.
Jednakowoż ci , k tó rzy  za w fze  lubią 

ftrafzyć , .politykow ać i wnioskow ać odw o- 

łuią fię iuż do taiemuych punktów. Lecz i 

t^U ich w y b ieg  ieft w  rzeczy  samey znii/.- 
czon y. P on iew aż traktat w  Amiens podpi­

sany nie ma żadnych taynych punktów* 

R ząd to o św ia d czy ł i k a żd y  w ierzyć' temu, 

powinien.
G d y  koalicya fię ro zry w a , wnofic nale­

ż y ,  i e  W pierw fzych traktatach z  odłączaią* 

ce ni fię od koalicyi mocarftwami , intere(§ 
u.nawiaiących lię lir on i icb położenie w ag lę-
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dnie m oearfłw zoftaiąejtch iefzcze w  w oyn ie  pod ro z w a g ę , Europa na g przeciwne Sobie 
W yciąga taynych artykułów . Lecz w  trak w  intereflach ftrony podzielona, ftaw ia nam 

tacie oftatecznym , który  dopełnia i kończy w idok w cale inny od tego , k tórysm y przed 
poprzedniczo zaw arte , w  traktacie , k tóry  lat io  mieli. Na czele zachodniey ligi ftawa 
ftaoowi nieodzownie w  fposobie dokładnym Francya chcąca pokoy przynąym niey pozor- 
i iasnyni praw a i ftan m oearfłw , na c o i  i n y  ze w fzyftkiem i m ocarlłw y utrzymać. T a  

dla kogo p rzy d a łyb y  fię tayne a rty k n ły ?  na rozłegu 11,350 mil kw adratow ych  lic zy  

p rzew łoki nieuchronne w  intereffie ta- 34 mili* ludności, to ieft: ma w  sobie j  część 
k iey w agi , dafy m i obfzerną materyą nie- ludności całey Europy. tvla dochodów 660 

ftrudzonym w  rozumowaniu ludziom. Po- mili. zł. poi. nic d ługów , w o y sk a  nie licząc 

dług p o lityków  podsępu feuiilans, przedu- 6000 gw ardyi k o n su la rn y , legionow cudzo- 
godne putikta b y ły  tylko zasadzką , i ziemskich, żandarm ów , mamolukow i t. 

refzta marynarki francnzkiey wpaść miała w  454>°oo ludzi. Popisow ey m łodzieży 900,000, 

ręce A nglików . P olitycy  kawiarni Regence, z  których co 3 miefiące 200,000 do boiu itą- 
zasadzaiąc ftę na zupełnym zgłębieniu w id o- nąć m o ż e , 40 okrętow  liniow ych 35 fregat, 
k o w , odnowili iu i  koalicyą , i w  wigilią Hifzpania ma w ynadgrodzenia za  w y fp ę  

podpisania traktatu , nieonpylnie spodziewali S . T r o y c y  w  pt-owincyi 01ivenza. M ocar- ■ 
fię w yd tn ia  w o y n y . ftw o  to niegdyś całą Europę trw ożące fwoią

O ddaliw f2y na bok te w js o k is  w tjio sk i, potęgą, azis iedney Anglii na morzu oprzeć 

w y y scia -p o d  7.sgl? flotty brefteńskiey i llott He nie mogło. Ma ono 9230 mil kwadrat 

angielskich zdaw ało fię W ifłocie piękną na- powierzchni 11,500,000 ludności, .160 mili. 

darzac fposobność do zdrady, lecz w  tey na- zło . poi. dochodu , do ioo o  millio. d ługu, 
W e t okoliczności poftępowanie dwóch rzą- 103,473 regularnego w o y sk a  , 60,000 m ily- 

o o w  było przeciwnie zakładem ich u miarko- cy i  > 50 lin iow ych okrętoW. Rzepka bataw - 
Wania i ich w oli zrobienia pokoiu, a w ola ta ska na 5951 mil kwadrr liczy 1,900,000 lud- 
niemogła mieć lepfzych tłum aczów  nad w y -  nosci 36 mili. zł. holi, dochodu , 7 1  mili. w y ­
branych pełnomocników. datku, 800 mili. długu , 30,000 żołnierza i

ź  ich otwartości w  zw iązkach politycz- Io  lin iow ych okrętow . Rzepka cisalpińska 
nych , pow itała w krótce pomiędzy niemi na 700 mil kw adratów : 3-^00,000 ludności , 
fzczerosc i ponfałosc z  zw iązkach p ryw a t- 06,000,000 ralerow dochodu, 12,000 w o ysk a . 

nych. Zbliżali fię do łiebie iako pryw atne Etrnrya na 450 mil kvcadr. 1,200,000 ludno- 
osoby, gdy iak miniftrowie pow zięli dla fie- Sci 3 mili. taleroW dóchodn , 37 miii. długu, 
łń efzacn n ek, i i,;e można wątpić , aby ta H elw ecya na 900 mil kw ad r. 1,800,000 lud- 

wzaiem na uprzeym ośc, ta fzczę sliw a  zgoda ności 8,240,000 liw r. dochodu, io ,ooo  regu- 
rte miała p r z y ło ż y ć  fię do przys;piefz?nia larnego w oyska. M ożna zatem powiedzieć , 

.dobrodziey^wa pacyfikacyi naytrudnieyszey, że  Francya dla przew agi fw oiey  na fp rzy- 

•  oraz naypotzebnieyfzey dla św iata. mierzeńców liczy  54,000,000 ludności, a

2  Paryża d. 12. Kwietnia, przefzło 1,400,000 gotowego iuź w oyska. —
Już pokoy za w a rty  z  niebem i sw ia- T eraz rzućmy okiem na inne mocarftwa Zna 

®sm, m ówią tuteyfze dzienniki , iu i  rząd cznieyfze. M r . Brytania na 5954 mil kw adr.

_ ^ rancU2ki wynadgrodzenia niemieckie bierze ma 16 mili. ludności, 1320 mili, z ł .  poi. do-



chodu 499 mi.il* f. fzt. długu, 1 9 3 ,1 3 7 'ludzi^ 6  D l^ fzc z e s liw ™ ,,
regularnego w o js k a ,  109,455 ludzi m ilicy i, pokoiu i " W a n a a . airuenskiego

202 l e w y c h  okrętow , 227 fregat. A u t t ^  • P° ‘
na 12,000 mil kw adr ma 24 mili. ludności urn tt "  * on!tora będzie obchodzona

x s o  min. a f . rjrfr dochodu,  i o y s k a  “ “  n i  f l T  -
pokoi,, 2 3 4 ,.* » , w  czalio W o y u y  3 3 , , ^ .  * * * * * *  " «

w o y sk  nadgranicznych 72,000, a zaięte po- dziaa 10 Wv l l m l  , • o 3 f 0* ”  C° S°" 
Weneckie kraie obfitujące w  porty fla w it  O  1 a ■ °  W 1* a* c,°  południa.
A u lir y ,  ni.' zadiugo \  2 J 2  o ?  & ^  "®«wt

r « 4 . r o % ,  . r . s  • •

mil kw ad r, 34 mili. ludności, 60 mili. rabli wposrod u r o c z y ś c i  " r " ' l * 1* '  

dochodu 2M ,ooo w oyska potow ego, ,30,000 ,r ,k ,„a c h  pokoi n  , m f a

po załogach 1,50 lin io w y c h  o k rę tó w . P ru sy  Tuilleri Hn k «' ■ i  . /  * ' P

» -M -' * r  ̂  ***> ^
230,000 w oyska. Elektor Brunswicko W  będzie flę  udaw ał do ko^doła z  0w n ^  ^
Werski na 530* m iłkw a: krain , liczy  350,000 z  armat w y d r w ią  i tyleż ™ 1  ^  ™ Y
ludności , 4 mili. talarów dochodu , i6 ,8oo do pałacu powracał. - P lz v  L S £  ^

w o y sk a  regularnego, 7700 m illycyi. Dania p ierw fey  dzień W ie lk ie *  Z  i  ^  W

na 9548 mil kw adr: 2,500,000 ludności 7 mili: brow ał kardynał K a p n r a i Bo f r T T '
talarów  dochodu, xo mili. d łu gu, 64,000 arcybiskup A ix  M u zyk ę  do T  n  y
w o y s k a , 22 okrętow  liniow ych. B aw arya  ż y ł  znany Paefil0 ■ ie/ on\  , ™ U*°7
na 1000 mil kwadr: 2,xoo,ooo ludności xx i y f z v f h  d S  i U  

mill. 500,000 rym  do hodu ,  30 mili. długu , poHadał* partytury do n i.y  i
32.000 w o y sk a  które teraz do gooo tylko  cia oddał. P rw d xo i a t / b y ł a 

zmmeyfzone będzie. Sasozua na 4 17  mil k w a: ka w  Medyolanie « wa w  , «' u L y "
2.200.000 ludności ,  7,500,000 talarów  docho- bożnych nieni od I i«  ^  rod m -
d u, 25 mili. długu, 37,646 w oyska. Sacdy- w o y d m • ? * * •  

nia na 420 mil kw adr: liczy  600,000 ludności, chorągwiami a nieśni ż ł ■" ^ .r° 2^ ini?temi 

4  mili. liw ro w  dochodu. S zw e c y a  na 13,500 z  koscielnemj. T a  e p iz o d ^ c z ^  T *  ^  
mili. kwadratów : krain, 3,100,000 ludności, czayne w rażenie. j a i  n ad zw y-

6.250.000 talarów  dochodu, 28 mili. talarów Skoro d o, r ™ r-a

d łu gu , 50,000 w o y s k a , 25 okrętow  linio- dzenia W ć io ła  p r i y i m  ” * * ’
w y c h . Portugalia na 1900 mil kw adr: 3 mili. w odaw czego i trybunatu U ' °  1 ^
300.000 ludności 250,000,000 , aiarow d'ocho- w  p r z y , „ „ L e i  m i» ii ł ,„ ;  ,
tfu , 30,000 w o y s k a , 10 liniow ych okrętow . ftanu otrzym ał d. o r O llk0w rady

T u rcya  na 500,000 mil kw adr. 30 mili. lud- fzego konsula, i miał ń a r te n u ia T  ** 
pości . 40 « > « o w  dochodu ,  230,000 Jcucraic

w o y s k a , 20 lin iow ych  o k r ę t o w .- W y n a d -  i pod Tw oiem  przewodnictwem  ‘
.grodzenia odmienią, p o w ię k fzą , lub pomniey- m iędzy Francuzami w t i - n f  ,” ę P° ’
f z ,  , w ic,kość i moc paniłw  niektórymh , h  u l i  *

dopiero podobno kongres ftrazburski zap ew n i, w oiow niczego narodu' k t r W  .* ^  S° 1 
każdego m ocarllw a granice. '  ^ aW? pomno-
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ż y łe ś  Tw oiem i z w y c ię z t w y ,  którego fpo- pom iędzy mną i jego Świątobliwością w  w y -  
koyność zewnętrzną przez po\vfzechny po- borze T w o ie y  osooy. Poselftwa T w uiego  
k o y  zapew niłeś, a fzczęście przyw róceniem  skutek będzie n o w y m  tryumfem dla religii 

wolności religii katolickiey pomnaźafz. T a  chrześciańskiey, która w e  w fzyftkich  w iekach 
sław a dla Ciebie Jenerale Konsulu zachowaną tyle dobra ludziom zdziałała. Stanie fię; ona 

b yła. T o ż  ramię , które w śród boiu przedmiotem uwielbienia tak św iatłego AJozolfa 

polłrach miotało , które podpisyw ało pokoy i iako też praw dziw ego ludzkości przyiacie- 
całego św ia ta , toz samo ramię dziliay pow ra- la. „  Potem kardynał prezentow ał konsulo- 
ca świetność kościołom prawego B oga, d ż w i-  w i  audytora papiezkiego pana Erskine , sekre- 

ga ołtarze , i uftaia na now o cześć iego. Je- tarza legacyi dcc.
nerale K onsulu, kończ „dzieło m ądrości, W c z o ra y  iako w  niedzielę kwietnią b ył
tak długo pożądane od ty c h , których Ci losy inftalowany n ow y arcybiskup paryzki Dubel- 

« | pow ierzone; ta z moiey ftrony nic me opu- i ° y  z wielką okazałością. Liczne duchowien- 
f z c z ę , w  czym kolw iek m ógłbym  fię do tego stwo było temu aktowi przytom ne, i tłum cie- 
p rzy ło ż y c ! Jako w iern y  tłómacz zam ysłów  kaw ych w id zów . Minister w ew nętrzny i kon- 
P ap ieia  , sądzę b y d ż  moim obowiązkiem ful Lebrun tamże się znaydowali. Potem na- 

ośw iad czyc Ci iego przychylne k» Tobie stąpiło poświęcenie trzech nowych biskupów, 
chęci‘Y  miłość dla w fzyltkich  Francuzów, to iest Cambaceresa na arcybiskupa rueńskiego, 
Ż yczen ia  T woie zapew nią trw ałość moiego Berniera, ieduego z  układaczow konkordaty 

p r z y  Tobie bawienia. Nieskończę moiego u- na biskupa werfalskiego, i Paneimonta byw sze- 
rzę d u , a iąb ym  w przód  w  reku Tw oich nie- go plebana S. Sulpicegp, na biskupa w  Vannes. 
z ło ż y ł  pomnika tego w ażn ego  poselftw a, w  G d y  ich kardynał pośw ięcał, affyftowali mu 

czalie którego , - czemu zaufać m o ż e fz , nicze- biskupi A ngors, i St. Popoul. Poiazdy legata 

g<V fię nifcdopufzcz^', Coby praw om  rządu i i iego orlzaku, oddział dr3gonow otaczał, 
narodu przeciwnem było. W  zakład fzcze- Dniem pierw ey oddalono od kościo łów  x ię ż y  
roSci moiego przyrzeczenia , p rzyn ofzę Ci konslytucyynych , k tó rz y  od lat 10 niemi za- 

m° y  z a fz c z y t ,  moią znaną in i  otwartość i w iadow ali. D o tychczasow y biskup paryzki 
śmiem p ow iedzieć, moie zaufanie , któręm R o je z , nie zn ayd ow ał fię na tey  uroczystości. 
Papież i I ły  Konsulu, samej tnie u darow a!.,, Dnia 9. gdy kardynał jechał na audyelf-

 ----  Po tey m owie z ło ż y ł  kardynał p rzy- Cy ą , otaczało go 200 d ragon ów , gdy p rży -
fi?§ę > C którey treść w  przefzlynr numerze b y ł przed p ałac, niesiono przed nim k r z y ż , 
gazety  nafzey umieściliśmy. )  }ecz ten fię zoftał na wlchodach.

P ie rw fzy  Konsul tak odpow iedziałK ardy- Protestanci podziękow ali ciału praw o-
nałow i: —  ” Apoflolskie cnoty, które Cię za- óaw czem u za urządzenie ich religii. —  P a p ie ż  

fz c z y c a ią , K ardyn ale! każą mi CSę u w a ż a ć , miał osobną bullę w y d a ć ,  którą m ałieńftw a

jako sp ław cę w p ły w u  ua sumnienia. B ędziełz x ię ż y  ożenionych od lat io  za w a żn e  miał 
czerpał w  Ewangelii praw idła ppfiępowania uznać.

T w o ie g o , a przez to ftaniefe fię mocnym do M ianow any arcybiskupem paryzkim  ob. 

w ytępienia nienawiści i uftalenia jedności w  D ubelloy ma iużMat 84’ Od r° ku 1755- by* 
tym  wielkim  narodzie. Lud franeuzki będzie on biskupem marfylskim.

Jię (lale c ie fzy ł « iednotnyślności, która zafzła  Aftronom Lalande umieścił w  M onitorze
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có następuje: ” D ow iaduię fię , że  Henryk Pod zasłoną m oiey obrony i w a fz e y  wierno-

X ż ę  uirtem berski mieszkający w  Hamburgu sci fpokoynytn okiem przypatryw aliscie się

kupił piękne inftrumenta aftronomiczne robio- cudyym  niefzczęsciom, grożące nawałnosci
nę w  P a ry żu  od sławnego Megnie, Ten rozbiły  się o w afze nogi. Drugim ieft w a -

X ż ę  ieft bratem C aro w e y  do w y ,  i trze- {zy m obowiązkiem dopomagać przez w afze

ba fię sp od ziew ać, że  AIexander znany z posłnfzeńltwo szczęśliw ym  rozrządzeniom
dobroczynności fw o iey  dla nauk raczy  w y -  które ftac się maią zafadą p r z y fz łe y  w a fz e y
(ław ic obserwatoryum podług planu X cia  wielkości. Szanuycie niezgłębione w y r o k i

H enryka, którego iefzcze brakuie temu miastu, opatrzności. Z  łona nawet pow fzechney kię—

■ Minifter Chaptal i ob. Laplace są miano- ski powitała iutrzenka w alżego fzczęścia. M o-

w an i członkam i honoroWemi inftytutu naro- *a obecność p rzy  w róciła pom iędzy wami fta-
dow ego włoskiego. ro ż y tn y  blask pięknych w ie k ó w  R ogerów  i

Z  A lexan dryi douofzą, ż e  tam pełno to- W ilh elm ów . Zakw itnie handel, fprawiedlj-

w a r ó w  w ło sk ich , ale na nich nie w ielki ieft USWWy dzi3ln°/e i »w c w lej ..i leu ro ln ic tw o  i przem ysł będą zachęcone. N ay-
o d b y t, poniew aż w  K airze iefzcze rozruchy w y ż f z y  ftopieu Piły publiczney będzie pogo-
panuią. M am lucy schronili się do W y ższeg o  dzohy z iak naym aieyfzą ofiarą pomyślności

E g ,P,u . W .  W e z y r  nie p n fz e z , ich de K ai™

i w s z ę d y  sVigac k aże. A n g licy  są panami bą tych w fzyftkich pomyślności. Oto ieft 
A lexan dryi i T u rcy  nic tam nie mogą. wielkie dzieło do którego macie fię p rzy łożyć.

r, n , , ... Nie potrzeba wcale dzifiay męztwa udania się
Z  Palermo d. 12 . M arca. za w afzym  Królem  będącyni na czele armii,

M ow a którą X żę V a !d in a  imieniem K ró - ani poświęcenia iedney części wafzego maiąt-
la W ,  powiedział na d. 8- W parlamencie ieft > dla ocaleni? drugiey. U ży w a jc ie  w afzych

maiątkow , eiefzcie się niemi i pomnażaycie 
następuiąca .  ̂ D ni pogodnieyfzyc^ i fpokoynieyfzych

” W a le c zn i i w ierni S y c y liy c z y k o w ie  t fpodziewać fię możecie, a narura która nigdy
Nie głos iednego z moich reprezentantów  ani długo nie odm aw iafw ych dobrodzieyftw p fzy -

, . wróci w afzym  polom obfitość. Lecz napraw-
w ypadek lub obawa powszechn.ey klęski cje fzkody skarbu publicznego; powroccie do-
w z y w a  W  as na to zgromadzenie. D zisiay  chodom kraiu t o , co utraciły przez pomniey-
fp fzyftko  ieft dla w as w ielkim , w fz y ftk o  nad- ẑenie handlu i potrzebną obronę. Zapew niy-

. , . , cie dochody potrzebne na utrzymanie godności
z w y c z a y n y m . Jesteście u podnóżka tronu, j blasku dworu królewskiego. Zgoła daycie 
którego obecnos'c po w fzystk ie  czasy b yła  reprodukcyi w afzych cyw ilnych i politycznych
przedmiotem żądań o y c ó w  w a fz y c h . O to- k o rzyści, ten sam nakład, ktoryście dali w a- 

. , n , . fzey  ziem i, aby was fwemi płody zbogaciła.
czem pow agą berła, które Bog p o w ie rzy ł rę- s 23n0wni minifirowie religii, godni wazallowie 
ce moiey w  pos'ród blasku monarchicznego moiey korony, m ądrzy reprezentanci okręgów
zapełniaiącego to m ieysce, i licznego dworu moiego pauftwa, ia sam zastanawiałem fię pilnie 

r . *1 ,, . „  , . nad Wafzemi interesami 1 liłanu; moia ręka wska-
sły szyc ie  głos w afzego K r ó la , leftescie w e -  ^  wam światłe drogi, które was doprowadzą 
zw an i dla dopełnienia dwóch o b o w iązk ó w  do wielkości. Uczynicie honor, ieftem o tym
rów nie w ażn ych  iak pocieszaiących. P ier- przekonany, imieniowi sycyliyskiem u poy- 

. , . . dziecie za wskazanenu wam f rodkami od R ro-
W szyni test podziękowanie za w fzy ftk ie  do- pragnącego wafzego fzczęścia. Nakoniec o- 
brodzieyflw a któremi Bóg obłypać w a s ra- każecie się godnemi, tey fpokoyności ktćrą-

- j r t  W i ę c y  „ i i  pt2«  „  i .  „ a .  ^

•ueftJu 1 zniliczeaia panowały w Europie, wieuw potomności. „
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G A Z E T Y  KRAKÓWSKIEY.j

W  N i e  z i t f Ł Ę  D n i a  2 Mi a ta- 1802.

D u lfzy  ciąg R ysu Pa-ńftwa Pruskiego. 
Płody. T e są; przedmiotem przemysłu 

gofpodarskiego i rzemieślniczego, lub by ciżby 
nifrf m-oply.

Ludność'. Liczba mrefzkancow W  to to
lg o o  w ynosiła  8,954>8pi° , m iędzy któreirr 
W iękfza "połow3 niewi-air, Podług pewnego ob- 
raehunkn ludność tego pańfiwa co rocznie setną 
fię częścią pow iękfza. M iefzkańcy dzielą fię na 
dr.chowuych , YnjfeJF, h rabiów , baronów , 
fzłachtę, żo łn ierzy, urzędników, obyw ate- 
loW , 1 cbłopoW. Oo do religii są w yzn a.u a 
genewskiego , ew angelicy katolicy,, socynia­
nie ,3grecy ory entalni, menorfisci_ herahutrzy,- 
hnflyci , k w ak tow ie  , bracia mo-ra.wsey : 
ż y d z i. Co do rodu Słowianie , Niem cy i 
Francuzi. W  tym Więc w zględzie mufzą 
b yd ź.i różne. ie zy l.i. I tak w  całych Prufieoh- 
p a n i*  ię zy k  słow iański, którego dyalekty w  
*em pańftwie bedące są polski, litew sk i, ło ­
tewski kafzubski, ślązł i , i słowiańsk’ * ale 
ię z y k  rzą d o w y  ttk  trieiniecki z w a n y  gorno- 
niemieckim. Języka płaskoummiścki ( Platt
dentfch)  znayduie' fie w  prowiueyacb w e fl-  
falskich, w y ja w iz y  IĆliwią, Ueldryą, Łingefa "  
1 lśry z y ą  wscnodnią , gdzie po- hollenćersku
m ów ią. Jęzvk francuzki znayduie fię w  Neu-
chatel i m ów ią-nim -takie osadnicy- francuzey. 
M ięfzkaniec pruski ży ie  bardzo ofzczędm r. 
poz,y wieniem iego są ow oce domowe. Po­
dobnież rozumieć należy o odziezy i" pomię- 
likam u. Stroy Wr prowincyach wschodnich 
ieft polski , w  zachodnich zas niemiecki.
Znayduie fię w  kraiu pruskim 952 miaft , 132 

■ m l e c z e k ,  39,854 w f i ,  i 473,000 fo lw arków . 
'W  kraiu tak składanym nie m oże b yd ż ie-

±1

chm fiayny charakter n a ro d o w y ,- można Jed­
nak U w ażać pracowitość F dowcip Słowian , 
czyn n y  przem ysł Brandeburczyka i Anszpa- 
ehczyka , piln-ośc M-agdeburczyka , odw agę 
i goscimrOŚ^'*Pbjoidrzariina*y iglaźną pracowi­
tość N euburczyka, tow aczyskość Prusa, r - 
twartość W eltfalezyka.- Prusy maią wielu 
pełnych zasług- uczonych. L iczą W  ty m  pań- 
ftw ie 1300 autorów , z  pod których ręki do 
500 dzieł co rocznie w y c h o d z i.. Od kilku lat 
W Prusach wschodnich na 3318 g ło w  iednego, 
przeftęgce raohuią- w  roku 1784 na 1 15 
gfatjffltĄ Uczono t nieprawe dziecię, a: \» ro- 
ku-1800 n a '26 głowach r.- W  KroleWcu W  
roku igoo na każde 5' g ło w  rachowatio |  
dzieci oprócz prawego ło ża  zrodzonych, a w  
Berlinie na każde 8 g ło w  f i  Nakoniec w  ca­
łych  Prusach umiera w  34 osobach 1 .  L iczna 
umieraiąeych do rodzący eh fię ma fięiak  94 dc 
J.OO- W  ro ro  jg o o  w  Berlinie liczba rodzą­
cych Cę do umieraiąeych bjTa iak 109:' 100: 
Liczba^ rodzących lię tiiewiaft do n >czyzn 
TooV ‘do ióSt*

Sposoby żywności.- tżbfpodarltwó w  
pańlt\vac|i praskich na ftopniu doskonałości 
Ąarieło, i gd yb y  w iękfża  płodność ziemi ódno- 
wiadała zbiegowi miefzczanha i rolnika, tedy- 
b y  pewnie płody ziemi b y ł^  obritfze, niżeli ich’ 
potrzeby kraiow e w yciągac mogą. I  tak 
rocznie w ydane 500,000 w in splow  pfze- 
dieyi 3,300,000 w m fp ió w  ży ta ,-  1,300,000 
winfpIoW  Jęczmienia, 1,600,000 w in fp low  o- 
w sa  nie w y fty c z a ią  n3 'potrzeby miefzkanców. 
"W fcałem pafiftwie kraiu uprawnego grantu 
ieu 1257 mil kw adratow ych, Stąd fie poka­
źnie ,■ że g d y b y  w iększy  nie b y ł urodzay nad 

ten y który  fię tu podało tedy w  proporayi
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urodzaiu pizen.cy, ż y ta  6 , jęczmienia 7 ,  o- magdeburskim Polowanie i ryb ołow ka ieft 
w sa  6: 7) praw ię \ części kraiu odłogiem le- także w a żn y m  przedmiotem. M ieizkańcy pru- 
ż y .  Oprócz w yliczo n ych  gatnnkow z b o z ’  scy  ie id zą  nawet na p o łó w  w ieloryba. R o- 
znayouie fię orkifz w  Brandeburskie.m. W  palnie kru fzców  są równie bardzo zyskow n e, 
południowych kraiach Prus wfchodnicb i za- V t .  1785 ceniono ich roczny dochod w  pru- 
chocmich w  dalfzey Pomeranii , i części Slą- fiech w  -cey 3, mili: talerów , a osób tam pra­
ska: Bukiew . Proso i kukurydza w  prusach cuiącj ch rachowano 3^,024. N a y w ię c e y  w  
południowych. Z  rerzią zflayauią lię ziemnia- Prufiech dobyw aią że laza , którem iednak ża ­

ki., borakj, Zieleniną i inne ęgrodęw iny. W  iedw o fię kraiow ę potrzeby opędzą. W  ręku. 
Prusach )ołu'dniowycn , wschodnich, zacho- 1 7 9 [ dobyto go w  SIązku 294,715 cetnarpw. 
dnich, G latzu, SIązku, Pomeranii i Brande- Rudy miedziane znayduią fię w  magdeburski 1 
burskiem troskliwie pielegnuią utrzewa o w o - i ba-eytskiem , otów  w  górnym SIązku, 7.1 zó - 
ców e, N iew ielte  ieli uprawa w in a w  Neuf- dłą słone w  magdeburskim , k  kopalnie Węgli 
chatel, xięftwach frankoiiskich^,_ SIązku , M ą- w  Maichii i wSIązKu, Na brzegach baltyc- 
gdeburskiem, w  now ey Marchii i w  Grudzią- kich znayduie fię biuTztyin, k tóry  nawet w  
l u .  Pom iędzy haiplow em i roślinami zn ay  prufiech wschodnich i w  Pomeranii z ziemi 
d u k ju ę , le u , konopie, ty tu ń , rzepak a w ykopuią. W fz y ftk ie  kraie pruskie maią 
naybardziey farbowne ziele. W ie lk ą  częsc kraiu w icie  torfu, i z niego umieią korzyftac. Stan 
zaym uią l is y , zw ła fzcza  w  Prusach, W rękodzieł ieft kw itnący. N uyJaw .iieylze są 
Marchii ele ctorskiey, Pomeranii , SIązku , J rckodzielnie w ełniane, ale n a y w a in ie y fze  są 
K liw n . Rachuią ziemi lisami ząrosłey blizkp płócienne, które źa 5 mili. talc-rów zagranice 
j-023 mil kwadratow ych- A.k ząto Magdę- fw ych  p łod ó w ’ w y s y ła ią . W  Marchii e'e- 
burskie, Hąlberftadt, i  W eftlalia cierpi nier ktorskiey są wielkie rękodzieł.u iedwaom. 
doftatek drzewa. T rzo d y  bydła są nader Prócz tego maią Prusy rękodzielnie baw ełny, 
liczne zw ła lzeza  bydła rogatego 1 ' owiec? skur, papieru, kapelulzów , to w aró w  złotych sie- 
P ierw fzego liczą 5,500,003 fz':uL , iednak brnyclj, m iedzianych, ftalow ych  i t. d. Rafi- 
■Ł»% potrzeby krajow e niew yftąrczą, O w ieę perye cukrow-r., fabryki porcelany, burfcry- 
ielt 13,000,000, koni 4,530,000. "W  P rań- nu , fzkła  , zw ierciadeł, tabalu, wosku cieiu 
deurskrpra p r z y  N euftądt, L itw ie  p rz y  jrt. u. ip0 mlaftach nadmorskich bud'; ą okrę- 
Trakchneuf ' W Anlpachskiem p rzy  rpriv.sd^ft'/ ty , ~W roku rgoo. racił^w-mo w  prufiech rze- 
rząd fwuini kofztem utrzymuie głów ne ( L y -  niięSlaików 1S5000, Handel tego k-aiu n-e 
nie, W  Pomeranii zaś , Marchii elektorskiey, odpowiada iego ftanowi. Z 'tern w fzyftkiem  
Magdeburskiem , SIązku, L itw ie , i Prusach w y w o z i  w ię te y  to w aró w  aniżeh w p ro w a- 
zachodnich ptrzym uią obyw atele piękne ftadą. fiza;. w y  w ożone rocznie drzew o do bu d ow y, 
M ożn a  w  całym  kj:aiuji65o nul lewad: na łąki* fzacu lj, do 1,100,ooo 'falerów lo w a ry  pło- 
i fianożęcia obroconych rachowac. W  Pru- cierne do 5,000,000 taler i w , chuftek i mate- 
sąch wschodnich i południowy ch chowaią ry y  iedwabnyeh 1,500,000, talerów  i t. d. o- 
w ielką  ilość nierogacizny, a w  całych Pru gołera w fzy ftk ie  w yW ożone to w a ry  w y n o - 
fiech troskliwie pielegnuią p fzczoły. Jedwab fzą przelzło 44 mili, tątórów. Z boża corocz- 
ma fw oich pielegnicrelów w  Brąndeburgii i nie w yp row ad zaią  60,000 ła fztó w .

•' j  (  Refzta p o Yem )

- j ~  N  j F; s  \  K  N  [ X

W  X ięgarni Jana M aja znayduie fię do sprzedania w ażn a X ią ż k a  pod tyłem: O D złp-
jifcinach w pow szechności, a fzczegptniey w Polfzcze i L itw ie  , i o ho.iieczney potrzebie 
utwórzeniĄ zamiany snopowey dziejfęctny na osep zbożowy p r ze z  Tcideafza C zackiego , 
po Z ł: 2. Ł .

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zarhodniey oznaymuią tent Edyktem
3m  M a cie io w i, % utuJzow i, Stanisław ow i, K arolow i, i  Jozefow i X X , fa b h n a w sH n i  
żę.^ fO . Franoifzek X i ę  Sapieha Karolina Sołtykow a, Anna Potocka,, M aryanra P u fy -  
n ’ u  . i  E m ilia  t ls k a , niemniey Stanisław  Soltyk prawa nabywca od A lexan dra X cia  
S a p iehy , u, sądów tych w spraw ie o Sokwejlracyą Prowent&w dóbr W ysokie, i Z a krzew  
v summąchw,2 c z e ,. z ł. i  1 1 1  z ł. poi. 18  ̂ gro c .s .c .  Żałobę, na nich- podoili, 1 o pomoc 
sądn, ile spraw iedliw ość wymaga doprafzali fię.
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Gdy zaś sądy te nie maiąc w iadom ości, gdzie otA tcfta ty , lub ety. w cale w  Ces,

K r. kraiach dziedzicznych, znayduią się-, im patrona, tuteyfzego Hakemchmuia , i  Uri 
fzkodą i ich kofztem zajlępcą poftanow ily , z  którym proces ten p odłu g ordynacyi fądow ey  
rozpocznie się , i  ukończony z ofiarne; oni p rzeio  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upomi- 
naią s i ę , ażeby wczasie przyzw oitym  to ie ft; na dnieh 17 M a i a r. b. godzinę 9 rano sami się ftu- 
w ili , ' albo iei&li iakie maią prawa Jwego dow ody , te zaftępćy wyznaczonemu w cze­
śnie p r z e s ta li , albo nakomec innego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili, i  pa -  
dług przep isu  tych śrzódków praw a u ży w a li, które do obrony fw ey fpraw y za naysku- 
teccnieyjze o są d zą , gdyż inaczey wfzelką niedogodność' z  zaniedbania wynikaiącą podług  
opiewa C. K. praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winni,

D o n  w Lublinie d. 4 Lutego  18&2.
Gołafzew ski.
Gruszecki.
M un ih,

Z 'R a d y  C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicy» 
Zachodniey.

Sdhaneck.

C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktetn j -00  
X ią ię to v i, M cicieiow i, Sta n isła w i, ja n u fz o w i, K arolow i, i "Józefowi ja błon ow skim , z e  
j O .  K i ę  Francifzek Sapieha, Km olma Soltykow a, Anna Potocka , M uryanna Putynina , 
i E m ilia  je ls k a , niemniey Stanisław Sołtyk nabywca prawa od A leza ndra Xcia Sapiehy, 
u sądów Łych w spraw ie o sekwefirącyą Praw eniów , na dóbr uch Wysokim i Zakrzew eky  
vu sum mie’ 5291 z ł. poi. Żałobę na nich p oda li , i  o pomoc są d u , ile spraw iedliw ość wyma­
ga doprafzali się.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoftaią , lub czy wcale w C. K. kra­
tach dziedzicznych znayduią się , im patrona tuteyfzego Hakenfzm ida, z  ich fzkodą i 
ich kofztem zajlępcą pojlan ow ily , z którym proces ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i ukończony zojłanie ę oni przeto .Edyktem  ninieyfzym tym końcem upominaią s ię , 
ażeby wczasie przyzw oitym  to iejł na dzień  17  M ata r. b. godzinę 9 zrana fam i się  
j la w ili , albo ieżeli iakie maią praw a swego dowody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie 
p r z e s ła li ,  albo nakoniec innego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili,  i p odłu g p r ze e  
p i f  u tych śrzódków praw a u ży w a li, które do obrony fw ey fpraw y za 'n a y  skute czmeyfz- 
osąd zą , gdyż inaczey w jżęlką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiewa C. 
K . praw_ samiby sobie p rzyp isa ć byli winni.

D u n  w Lublinie: ęlnia 4. Lutego  1802.
Gołaszew ski.
Gruszecki.
M un ih .

Z  Rady C, K. Sąd: Szlach: Lubel: GaUcyi Zachodniey,
Sahantck.

C. K . sądy fzlacheckie Lubelskie G alieyi zachodniey uwiadomjaią ninieyfzym  Edyktem  
Pana Jozefa N ow ickiego Ł li, Jan A d ek  i Jozef Zachorowski naprzeciw niemu w zględem  o- 
tworzenia zbiegu w ierzycieli do iego maiątku do tuteyfzych sądów  żałobę podał, i pom ocy 
sądow ey ile fprawiedliwofc w ym aga doprafzał fię.

G d y  zaś tuteyfzym  sądom mieysce iego zamiefzkania nie iefb wiadom e, lub czyli on fię 
w  C. K . dziedzicznych pańfiwach znayduie, zatym  ietnu tu teyfzy  adwokat O bniski, z  iego 
kofztem i niebespieczeńftwem za kuratora ieft przydany, z którym  1’prawa ftosownie do prze­
pis w  sądow ych dla C. K . dziedzicznych kraiow  uftanowiotiych rozpocznie ile i kontynow a- 
ną będzie. Uwiadomią fię w ięc on dla tego , aby na terminie jo  Maia 1802 lub fię sam fta- 
w i ł , 'ub też, uftanowioneniu dla liebie obroń cy, ieżeli ma iakie praw a fw ego d o w o d y , 
Wcześnie przesłał , lub wrefzcie którego bądź. obrońcę sobie obrał, tego tym że sądom w y ­
mienił, i podług pr^ppisow tych praw a środkow  u ż y w a ł , kcóre za nayskutecznieyfze ku
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f w e y  obronie u zn a , g d y ż  m aczey iakie niepomyślne ze  fw e y  zw ło k i u  , ,

b y f & n it ' DaftindameDde dla K - dziedzicznych k r a io w ^ p r z e p m n y c T p tiw ? ^ ^

Gołafzewski.
Purtscher.
M u n ih .

Przez C. K. Sądy Szlachec. Lubelskie Galicyi Zachód- 
Dan w LubUnie i . i8o2> ^  ^acnoa.

Sahaneck*

C . K . sądy fzlacheekie Lubelskie G alicyi zachodniev ojiuw m ni, . .... r* j  i 
X iąiętom  , M aciejow i, Janufzowi , S tan isław o w i, K arolow i i j/ z e fo w ^  L  ^   ̂ '
JO. i i ą ż ę  Francifzck Sapiecha, Karolina S o łtykow a ,  Anna Potocka^ m I I  ’ • * e
i Emilia Jelska, niemmey Stanisław S o łtyk  praw a nabyw ca od X cia  A l S  « PlIzymna , 
sąd ow  ty c h , w  ( jm w fe  o w k w e M a c y , ,p r i w a w  S W y s p i e *  o 7 * ™ "

G d y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zo fła ią , lub c z v  w cale w  r  w h . 
zrrayduią fię im .patrona tuteyfzego Hakęnfzmłd z  icb fzkodą , i  ich kofztem  zafłen<L> «a,ac'h 
W ity , z  którym  , precel, ten poding c r d y „ ,c y i  s ^ w e y  , « * % * „ «  j f e
om przeto Edyktem m m eyfzym  tym koncern upominała fie ażpfrS  ul L , i r „  y  Z o ltan ie ,

jen: ,  <Wtf 18 M m  A  J  goŁinie ,  „n„
tw eg o  d o w o d y , ty zaitęp cy wyznaczonem u Wcześnie przesłali albo n3Ł„„; • 4 Prawa
obrali tego sądom tym  W ym ienili, i podług przepisu tych środkow  praw a u i r w l ^ f f d o  
obrony fw e y  fpraw y za nayskuteczmeyfze osądzą, g d y ż  inaezev w fze lk a ' nU rf™ a /> 
zaniedbania w ynikaiącą , podług opisu C , K . p ra w , samiby sobie przypisać b y li w i l n t  *

Icuuauici w j   i ł j r _ cj r
D an W Lublinie ania 4  Luteg.o l8o2»

GołafzewskL
Purlfcher.

AluiuJl. g  j  SądAw Szlacheckich Galicyi ZacHodniey*
SahanecL

lMlCUU ) Ż y/ ̂  ^ j
nayskutecznieylze osąeua , s “ j ~  — z —
podług opięwu 0 . K . praw  samby sobie przypisać b y ł w ił

D an  W  Lublinie dnia 1 7  Lutego 1802..
Gołaszewski*
Purtscher*
M un ch. 1

Z  R ady C. K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zacho-dniey
Dnjłenberg*

(P rzy  dzisieyfzey Gazecie znayduie się drugi Dodatek.



D O D A T i S K  D R U G I  

D  0  N r u .  3 5 ,

< i  a  ż : ł t ,v  k r a k o w s k i e y

W  K r a k o w ie  d n ia  2. M a ia  18 0 2.

D O N I E S I E N I A .

C. g ,  sądy fzlacheckie ■'Kggjtoujskie Galicy i  mĘnactnicy Edyktem  ninieyfzy-,n publicznie 
wiadomo czynią: i e  dobra Sokolniki Suche do majfy krydalney nieprzytomnego ‘Jana D u ­
nina należące w  cyrkule WtniecMm leżące p o  czwarty raz na sprzedaż p r ze z  Hcytacyą p u -  
H tczną d ń a  9  Czerwca ro ku , t.a którym dnia dóbr tych so lie  nąbydź życzący o g j-  
dzittie y zrana w C. K. sądach futeyfzoch m atą , w  cenie szacunkowy .32,010
żłm ryit. uryfię "łwfs b ę d ą ;  1 vh9ie zoftawuiąi hupuiącym przeyźrzem e sobie akt u detaxacyi 
» warunków'fp rzea azy  w sądów  tuteyjzych regijłruturie,

W  Krakowie dnia 10.  Lutego  1802.
J ozef de Nikorowicz. 

ó z e fd e  Cronetifels.
W\ Rosioschny, ‘

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodni^y,
Elsner.,

Z  Strony Magiflrntu C. K. Miajla Statecznego Ki dkoyea, w Galicyi zachodmcy, ni- 
nieyfzym obwieficzeniem czym jii  wiadomo, iż ponieważ P. Antoni Feijlemantel do magi- 
fit-atu tuteyfzego Krakowskiego , przeciwko Antoniemu Kofsie, wspraauie o zapłacenie ^5 
z ł. ryh. żałobę podał, i opomoc s ą d u ili  tylko sprawiedliwość wtcy mierze wymagał 
będzie , cinprafzał Jię

Gdy atoli magiftrai pomieniony dla niewiadomego m uysca przem iejżkiw ania pozw a­
n eg o, czyli zg oła  tegoż w C. K  dziedzicznych kr aiach niebytnosci, tutay znayduiącego Jię 
p a w o m  P. Antoniego Kłosowskiego ziego fzkodą i  nakładem za obroni cielą uflan ow ił, z  
którym też spor m nieyjzy ( fiusownie do przepisaney na C. K. dziedziczne ira ie  sądowey 
uftawy )  rozpocznie j i ę , i  ukończonym zoftanie, p rzeto  tenże tym celer, ninieyfzem i napomi­
na f i ę , ażeby w dnia 9 Lipca b. r. og o tzin ie  10 ranney, tu w sądzie albo sam osobiście 
ftaw ił f ię  , albo przeznaczonem u sobie obronicylow i, ieżeli fatne m ieć może do poparcia 
prdw tt jw ego s łu żą .e  dokume.nta w cceśm e p r z e s ła ł , albo w rtście innego sobie pełnem u*  
Cnika takiegokolmieh bądz uftunuw ił, i  sądów, tuteyfzemu ozn ay m ił, takowych używ aiąc 
( w z g lę d n e  przepisany p o rzą d ek )  prawnych śrzódkow , stóreby mu Jię do iego w  tey 
m ierze obrorty saywięcey skutecznemi bydz zdaw ały. Albow iem  w przeciw nym  razie n u -  
pom ylśne z iego ociągama fię  w ypaść mogące sk u tk i, sobie samemu p rzy p isa ć będzie w i­
nien. Tak bowiem ftanowią przepisane na C. K .' dziedziczne kraie praw a  

Dań w  Krakowie „nia  2. Kwietnia  1^02,
J .  GeUmek.
W . Bartsch.
T. Krzyżanowski.

Z  Bady Jkfagifirftu C . K, Stołecznego M iafa  Krak.
Hohn,.

a  k



C. K. sądy Jzlacheckie Lubelskie Galicy i zachodniej, ftofbwnie do uftaw sądowych 
624 części l L  przyw ołu ią  nimeyfzym P. Dominika Kablańskiego , dla nie wiadomości o 
mieyscu miejżkania teg o ż, ażeby ón, iako syn niegdy Ignacego Koblańskiego , względem  
pozoftałego maiątka po zmarłym K ięd zu  Józefie Koblahskim p robofzczu  Końsko wolskim  
w cyśkule Józojbw skim , którego Jłan wynosi z i. poi. 14652 gr. 15 J ,  d łu g i zaś czynią 4701 
z ł . 'p o i.  20Ą gr. w roku i  fześciu  tygodniach , oświadczenie fw e względem  przyigcia lab 
zrzeczen ia  fię  dziedzictwa na przyzw oitym  ftęplowanym papierze p o d a l  i  niemniey p ra ­
wa fw ey sukceffyi dowodamiprawnemi dow iodl, gdyż inaczey rozrządzenie maiątkiem z  
wiadomemi sukcejjbrami praw a swe okazuiącemi uskutecznione zojianie, ón z a ś , co Jię 
tyczy tey sukcefiyi za zmarłego zważan/m będzie. D an w Lublinie d. 4. Grudnia  ig o l.

W ydżga.
_ Broiow ski.

Grufzecki. .
Z  Rady C. K. sądów fzlacheckich Lubelskich.

V ■ ' '' Dojlenberg.
C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, wfzyftkim i  każdemu z osobna, 

komu tylko o tym w iedzieć należy nmieyfzyrń wiadomo czy n ią , i i  na żądanie deputat, t 
majjy Jtrydalney 'Jana Qftróeoga, Ucytącya dóbr do krydy tegoż 'Jana Ojłroroga należą­
cy ch , to ieft połow y dóbr Pawłowice ' spornych za 66,766 ż ł.p d f. i  D łu g iey  W o li ' ztt 
66,234 Ż ł 'p o i.  otaxowan/ch ra zem , połow y z as dóbr Paprotni za  53.997 z ł. poi. io  gr. 
ocenionych i  osobna pozwala J ię , 1 dla przedfifw Zięcia w tiiteyfzyck C. K. fila ch , sądach 
Lubelskich teyie licytacyi, termin na cfzieś ź i '  Czerwca igo2 o godzinie fttęy żrana ujła- 
n a w id fię , a to p o d  tymi warunkami,yażeby niaiąćy ochotę kupna którejkolwiek czę [ci dóbr, 
p r z e d  lub też na terminie licytacyi dziefiątą część  ceny fzacunkowey w zakład da depozytu 
sądowego z ło ż y ł , nabywca zaś ponowę summy p r ze z  licyta cją  w ypadłe 1 w rą dniach na 
rzecz majjy depozytowi sądowemu w ylidzyt , względem zaś drugiey p'orowy za opłaca­
niem pro w izyi i trzeehmiejięcznym wypowiedzeniem bespieczeńjlwo ia p isń m  p r z y w ió d ł, 
albo też w refzcie ż  w ierzycielam i, -którzy do tey summy acięsłąntbędą względem w ypłace­
nia fię  ugodził. Oprócz tego wolno Jię zoftawia W ijącym  ochotę Kupienia d zieło  detaxacyi 
tnaiących bydź licytowanych .dóbr , dla pow zięcia wiadomości- o taxie w sądów,ey regiftra- 
tu rze lu b  też p r z y  sumey licytacyi p r z e jr z e ć .  - .

Ł - W yrlzga.'
Broiow ski.
Grufzecki,

Od C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich G alicyi Zachodniey.
Dam w Lublinie dnia 16. Grudnia  ig o i .

Doftenberg.
C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniej na prożbę tuteyfz.ego adwokata 

Tomafza D ederki, iak o aft ano wionę go kuratora maiątku p o  zm arłey J m ; Pannie'M aryan- 
nie Frankowski pozojlałega czynią wiadomo iuż p» Jżojly raz wjzyflkim i każdemu z osobna 
tey że  zm arłey fukcejjórom , o spadłym  na nich d zied zictw ie, a to na fondamencie § .6 2 7  

p r a w a  cvwilnego części II: z tym dodatkiem . ażeby w przeciągu roku iedmego i  niedziel 6 
fw ą  dektaracyą względem  odebrania dziedzictw a po rzeczoney M arym m e Frankowski 
pożojlaf.ego do tuteyfzych sądów p o d a li, i z prawem dziedziczenia fię  w y w ied li. gdyż ina­
czey po upłynionym nadaremnie dopiero uftctnowionym term inie, dziedzictw o  C. K . F isku ­
sowi przysądzonym  zojłanie

G ołajżew ski. ■
Wrcibetz,,
Gruszecki. . , . . . *

P rzez C. K. Sąd\' Szlachec. Lubelskie Galicyi Zachód: 
D an w Lublinie  21.. Stycznia  1802.

Sahaneck.
C. K . s%dy fzIaL-hsckic Lubelskie G alicy  zachodniey , oznaytnuią tytn Edyktem JOD . 

M acie io w i, S tan isław o w i, Janufzow i, K arolow i i Józefowi X iążętom  Jabłonowskim i i  
JO. Francifzek X ż ę  Sapieha, Karolina Soł ty  ko w  a , Anna Potocka', M aryanna P u iyn in a  i

Emilia



Em ilia Jelska niemniey S ta n isła w  S o łty k  praw a nabyw ca od Alexandra X ięęia Sapiehy , U 
sądów ty cii W sprawie o sekweftracyą Prow en tów  dóbr W y s o k ie  , i Z a k rzew  na satysfak- 
cy ą  summy 4000 z ł. poi. c .s .c . żałobę na nich podali i  o pomoc sądu ile spra Wiedli W °SC

w y m ag a  doprafzali fię.
Gd_y zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoltaią, lub c z y  w cale w C . K .  kra­

jach dziedziecznych znayduią lię , im patrona tuteyfzego Ur. Hakenfzmida z ich lzkodą , i  
ich kofztem zaiłyp cą 'p ostan ow iły , z  którym  proces ten podług ordynacyi sądow ey rozpo- 

leżnie fię i ukończony zoftanie ; oni przeto Edyktem ninieyfzym  tym końcem upominaią 
fię , a ż e b y  w  czafie p rzy zw o itym  , to ie ft: na dzień Ig Maia r. b. ogodzlnie 9 rano sami 
fię ftawili , albo ieżeli iakie maią praw a fw egó d o w o d y , te zaftępcy wyznaczonem u w c z e ­
śnie p rzesła li, albo nakoniec innego patrona obrali, tego sądom ty m 'w ym ienili i podług 
przepisu tych śrzódków  praw a u ż y w a l i , które do obrony fw e y  sp raw y  za nayśkutecz- 
n ieyfze osądzą, g d y ż  inaczey w fz e lk ą  niedogodność z  zaniedbania w yn ik a iącą , podług 
przepisu C. K . praw  samiby sobie przypisae byli winni. Dan w  Lublinie d. 4 Lutego X8°2* 

Gołafzew ski.
Purtscher.
Friedenthal, '

Z  Pady C. K. Sądów fzlacheckich Lubelskich Galieyi Zachód*
Sahaneck.

C .K . sądy fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  
M a ciefo w i, Stanisław ow i, Ja n u fzo iy i, K arolow i-i Jfozejbw i 'Kią^ętom Jabłwiowskira:—  
ż e  J<J. F i ancifzek X ią żę S a p ieha . Karolina Soltykow a , Anna Potocka, Maryanna Puzy- 
n in a , i Em ilia Jelska  f  niemniey Stanisław Sol tyk p ra w a  nabywca od Alexatodra Kięcta  
S a p iehy , u sądów tych w spraw ie  o sekweftracyą prow entow  dóbr Wysokie i  Z a krzew  w  
summie 4000 z ł .  poi. *363 z ł .  p o l.c . s. c. żałobę na nich p o d a li, i  o pomoc sądu ile  sp ra w ie­
dliw ość wymaga d o p r a fz a li  fię.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zofia ią , lub czy  wcale w  C. I(. kra­
tach dziedziczą/ch znayduią się , im patrona tuteyfzego J P . H akenfzm ida , z ich  fzkodą i  
ich kofztem zajlępcą poftanow ily , z  którym proces ten p o d łu g  ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i ukończony zoftanie; oni przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upominaią s ię , 
ażeby wczasie przyzw oitym  to ieft na dzień  17 M a ia  r. b. godzinę 9 zrana fam i się  
J la w ili , albo ieżeli iakie maią praw a swego dowody , te zaflępcy wyznaczonemu wcześnie 
p r z e s ła li ,  albo nakoniec innego patrona obrali, te*o sądom tym w ym ienili, 1 p odłu g p rzee  
p ifu  tych śrzódków praw a u ży w a li, które do obrony fw ey  fpraw y za m y  skute cznteyfz- 
a są d zą , gdyż inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług opiewu C. 
]L. prap) samiby sobie przyp isa ć byli winni.

D an w Lublinie dnia 4. Lutego  1802.
Go 'aszewski. 
hrozow ski.
Gruszecki.

2  Rady C. K. Sąd: Szlacht Lubelt GaUcyi Zachodniey.

C. R. sądy fzlacheckie Lubelskie GaUcyi zachodniey oztiay maią tym Edyktem J 0 0 . 
M dctetow i, Stanisław ow i, J a n u fzo w i, Karolowi i Józefow i X iążęiom  Jabłonow skim , źe  
V p  f  f a»mfzek X z ę  Sapieha , Karaima Soltykow a , Anna Potocka, M a r ,a m a P u z v n im  
t  F m m a  J e ls k a , niemniey Stanisław Sóhyk praw a nabywca od A lexan órd  Xcia Sapiehy 
u sądów tych w  spraw ie o sekweftracyą Prowent o w dóbr Wysokie i  Z ą krzew  w fummach 
245 z *poL 11 gro 189 zŁ  poi. 24 g f.  89 zŁ  ppL c .jiC , ia lo b f na uioh p oda li, i  o pomoc 
trądu , tle fpraw tedlm  ośc wy maga doprafzali fię.
. .  Gdy zaś sądy t e , nłemaiąc w iadom ości, gdzie oni żoftaią i  czy WCale W C. K. kra- 

dziedzicznych znayduią f ię ,  im patrona tuteyszego Ur. Hakenfzmida z i c h ’ fzkodą i  
ten Kofztem zajlępcą poftanow ily. z którym, proces ten p odłu g ordynat.i sądowey ro t-  
po tzm e fię  i ukończony zoftanie ■, oni przeto Edyktem ninieyfzym tym końcem upominaią 
Jtę, ażeby w czafie przyzw oitym  to ieft na dzień  19 M aia r .b . o godzinie grano sami f ię  
p a w  t l i , albo ieżeli iakie maią praw a fw ego dowody., te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie

) 'K  p rze-



p  n a s ła li ,  albo nAaniee innego p a t, onu obra li, tego sądom tym w ym ienili, i  p odłu g  p r z e ­
p isu  tych śr Adnow  praw a u ży w a ii, które do obrony fw ey fpraw y za nayskut.ea r. ievfze 
osądzą, gdyh i/iaczty w fzelką niedogodność z zaniedbania wynik otyrą p cd łu g  opiew „ C. 
K . praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winni.

D m  w  Lublinie dnia 4. Lutego  1802. \
Gotafzewski- 1
Purtscher.

Gruszecki.
Z  Rady C .K . $>ądow Szlacheckich Lubelskich Gal. Zachód.'.

Sahaneck.
C. K.. sądy szlacherkit Laheisi ,e Galłicyi zachodmey oznaymaty tym Edyktem  J O O .  

M a cie io w i, J a  lufz^ w i, Stanisławowi', Karolow i, i  ‘Jozefow i Xiązętom  Jabłonow skim , 
i e  J O , Frani ifzek Ktyże Sapieha, , Karolina Sof łykow a, Anna Potocka, M aryanaa P uży-  
m na i  Jjtofflia J e iś ia . memniey Stanisław Sołiyk praw a nabywca od Alerandrtt X iecia  
Sapiehy, u sądów) tych w spraw ie osekweflracyą Prowentówjdóbr W ysokie i Zakrzew  w  
summie 2056 zt. p oi. 16 gro. c .s . c. żałobę na nich p o da li, i(ópomoc sądu ile Jpraw iedli- 
w bść wymaga doprafzali Jię. / *

Gdy za ś sądy te niemaiąc wiadomości gdzie oni zojlaią lub czy wcale w C. K . kratach 
dziedzicznych znayduie f i ę ,  im pa tiom  iuteyfzego J P . H akenfzm ida, z ich fzk o d ą , i  ich 
iofztem  zafiępcą poflanow iły , ,z którym p ro ces. ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpucznie 

f ię  l  ukończony zojłuttie ; md pr zeto Edyktem  ninieyfzym tym końcem upominuią f i ę , aże­
by W ciafie przyzw oitym  to iefi: dnia 19 M aia r. b. o godzie  9 rano Ja m i fię  fia w ili, albo 
iezeli iakie maią praw a fw/ego dowody , te zaftępcy -wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , albo 
ncdonin innego patrona. obrali, tego sądom tym w ym ienili, i  podług p rzep isu  tych śród- 
ków prawa u ży w a li, które do obrony Jwey fprdw y za naysku tecznU jfze o są d zą , gdy i  
inuczey wfzelką niedogodność z  zaniedbania wynikaiącą * p odłu g opiewu C. K . praw  fam i- 
by sobie p rzy p isa ć byli winni. Dan w Lublinie dnia 4. Lutego  1802. , i

GołafzewskŚ,
W ydzga.
Grufzecki.

!Z  Rady C . K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Dojletiberg.

C. K. sądy fzlacheekie L ubelskie , Gullicyi zachodniey uznaymuią tym E d  ktetn JOO. 
Jffucieiawi , Stanisław ow i, J a n u jzo w i , Karolowi i  Józefow i X iazętom  Jiwłónnu:skim , 
i e  J O . Francifzek X żę  Sapieha, Karolina Sołtykow a, Anna Potocka, M aryanna Ptiży- 
n in a , i E m ilia  J elsk a , memniey Stanisław Sołiyk praw a nabjw ca od Alexandra Z ięcia  
Sapiehy, u sądów tych, w sprawie o sekwefiracyą Prowentów dóbr rfysokie i  Za krzew  w  
summie 42 6 z ł. poi. c s. c. żałobę na nich p o d a li, i o pomoc sądu ile fpraw iedliu  ość wy­
maga doprafzali fię .

Gdv zaś sądy. te ,  niem aiąc w iadom ości, -gdzie oni zofitiią lub czy wcale uj C. K . 
hraiuch dziedziecznvch znayduią f i ę , im patrona iuteyfzego J l J. Hakenfzmida z *ch fik o d ą , 
i  ich kofztem zaflępcą. poftanow iły , z którym proces ten podług ordyntcyi sądowey rozpo­
cznie fię  i ukończony zofianie , oni przeto Edyktem ninieyfzym tym kc cem upom inną  / ? ,  
ażeby w czafie p rzy zw o ity m , to iefi: na dzień 18 Mtaia r. b. o godzinie 9 rano sami fię  
f ia w ili , albo ś c ie li  iakie maia praw a fwego dow ody, te zaflępcy wyznaczonemu w cześnie 
p r z e s ła li, albo nakoniec innego patrona obrali, i  tego sądom 'tym w ym ienili, .  podług p r z e ­

p is  u tych śrzbdkow praw a używ a li, które do obrony fwey sprawy za nayskutecznieyfze 
o są d zą , gdyż inaczey wfzelką niedogodność z <.-'riedbsnia wynikaiącą p o d łu g  opiewu C. 
£  p raw  , samiby sobie p rzy p isa ć byli winni. D a n  w Lublinie dnia 4. Lutego  1802. 

Gałafzewski.
B raiow ski.

Z  Rady  C. K> Sądów Silach. Lubelskich Galicyi Zachód.
Dojten&erg.

C. K.



C.JT: sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zaćfrodniey, awiatłomiaig .i;\,eyjzyi,t_ Ecty- 
ktem wjzyjłirich i  kal de jo  zasobna, komu tytko ojym  w iedzieć nclety , i i  dobru Kodeń z  
przy legi ościami w cyrkule Bielskim  lezące w części do majjy krydabtey Kazim ierza Xcict 
Sapiehy należącey na fundamencie umowy pomiędzy wierzycielam i no trzechletnią arendo• 
wną pojjejjyą wypufzczone będą i i e  koniem przed jięw zięcia 'p u bliczn ej - lic y ta c ji  termin 
na dzień Czerwca r. b. o godzinie gtey zrana aflanawia Jię. D lu  czego w jtyscy aren- 
dowama chęć m aiący, końcem osiąg,ńenla teyże dzierżaw y aa aniu i  godzinie ąfłancw u- 
ney w cuteyfzvch Ć. K. sądach flctwić Jię matą z  tym dodatkiem , i i  objzernieyfzey wiado­
mości o warunkach p r ze z  w ierzycielow  nu tę dzierżaw ę uftanowionych w  a ądowey regir- 
flraiurze zaftągnąJ wolno im Jię zoftawia.

G ołafzew sh.
Wydzga.
W einling. ■ '

B rzcz C .K  sądy Szlacheckie lu b e lsk ie  G ulicy i Z a chodn iej.
D a n  w Lublinie dnia 3 M arca  1802.

Sahaneck.
C. K, Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniej, oznaymuia tym Edyktem  

JO O . M acieiowi, Stanisławowi . Januszowi, Karolowi i sozejoui XiąŻętom labłono• 
W-Kim , że J O. Franciszek X zę  Sapieeha , Karolina Soł ty k owa , Anna Potocka , Ma- 
ryanna P-hz mina i Emilia ściska , niemniej Stanisław Sołtyk prawa nabywca od 
Alexunara X cia Sapiechy , u sądów w sprawie o sckwestracya proweutow dóbr W jso •
kie i Zakrzew w summie 5 779  zł poi. 6 gr. c .s .e . żałoby na nich podali, i o pomęc
Sądu ile sprawiedliwość wy maga dopraszXi się.

Gdy za ś Sądy te , niemaiąc wiadomości, gdzie oni zostaiu lab czy wcale w C  K , 
kmiach dziedzicznych znayduia się, im patrona tuterszego Ur. Hakenszmida, Z ich 
szkodą J, ich kosztem zastępcą postanowiły, z kłotym procejs ten poaług ordynacji ją *  
dowey rozpocznie s ię , i ukończony zostanie ; oni przeto Edyktem niniejszym tym 
końcem uporninaią się , ażeby w czasu przyzwoity m , to iest na dzień 12 Mata r, b, 0 
godzinie 9 rano sami się stawili , albo leżeli iakiem aią pława swego aowody, te z a ­
stępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, aloo naki ni.ee innego patrona obra li, i  
tego sądom tym wymienili, i podług przepisu tych śrzodkow prawa używ,.li , które 
do obtony swey spiawy za nayskuteczniejszo osadza ; gdyż inaczej wszelka niedogo­
dność, 1 zaniedbania wyn.kaianą. podług opLwu Ces. Król praw samiby sobie przy­
pisać byli winni. —  Dan w L u b lin ie  d 4 Lutego 1S02 roku,

Gołaszew ski.
Burtscher.
Manili.

Z  Radży C .K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey,
Sahaueck.

C . K. sądy szlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey oznayrnuia tym Edyntem 
JC 0 . M acieiowi. Januszowi, Stanisławę,, Karolowi 1 lose/owi JCiązętom Jatłonoio 
skirn , że JQ Franciszek \ią  ze Sapieeha , Karolina Sołtykowa , Anna Potocka , M a ­
rianna ł  uzjriina , Em ilia Jelska , nitmnicy Stanisław Sołtyk prawu nabywca od 
JCcia Alśwandra Sapiechy u sadów ty eh w sprawie o sekwestracya prowentow na do- 
brat (Fjsokig i Zahrzew w „ iminie 708 z ł  poi. c. s. c. żatobę na meh podali , i  o 

pomoc są-u , ile sprawiedliwość wymaga dopraszali się.
Gdy Zds S/tdy t e , nie maiąc wiadomości gdzie oni zostaią , lub czy wcale w 

G. K. kraiaih dziedzicznych znayduia s ię , im patrona tutejszego Ur. Hakenszmida,
*  *fh. szkodą i ich kosztt m zastępcą postanowiły, z którym procefs ten podług ordyna- 
by i sądowej rozpocznie się i ukończony zostanie; oni przeto Edyktem niniejszym tym 
końcem upominała J łc: ażeby w czasie przyzwoitym, to iest: na dzień 19 M aid r. b. 
o godzinie 9 rano sami się sta w ili, albo iezeli iakie rnalą prawa swego dowody , te za 
Stępcy wyznaczonemu wcześnie p rzesłali, albo nakonie innego patrona obrali tego 
sądom tym, wymienili i  poaług przepisu tych śrzodkow prawa używ ali, które do obrt > y 
cwey sprawy .*<* najskuteczniejsze osądza ;  gdy i  in a czej wszelką niedogodność z

zanied-



ta n ie  dbania w y n ik a ią cą  podług śpiew u C. K. p ra w  , sa m iby  sob ij, p r z y p isa ć  byli 
w inni, D a n  IV Lublinie X . 4. Lutego i£o2.

Gołaszewski,
Rurtscher.
Friedenthal. 

Z  Raay C. K. sąau szlacheckiego Labelsk: Galicyi Zaćippą  
fSdhaneck.

Magistrat Miasta Kazimierza przy Krakowie tu lliczn osci donosi , ze na re  
kwizycyą frteswietnego C, X, Magistratu Krakowskiego iako równie sadu wexlowcgo 
i  han .'iłowego pod aniem g miesiąca Stycznia r. b. do JSru 7421 wydaną, i tu przesła­
ną, Licytacjia pubi.czna różnych rzeczy iako to: stolarszczyZny, obrazów, inaterya 
łow drewnianych , bedncrszczy zny , siodlurszczy zny, bryczki, stołkom , kanapy, ze la- ■ 
Z-aa  , miedz,anych nociyn do browai u i gorzelni stuzayyeh właściwych Puna Jakuba 
Woycikiewiszo prawem.pokcnanego na zadosye uczy menie summy ,300® zł. poi, dla W, 
Benedykta KubeckDgo pr awem pokonyuiaiacego dnia ,7  miesiącu Mdia r, b, o godzłrua 
9. ran n/tg w tutejszym  ratuszu odprawiać się będzie. itj ciący nabycia sobie tnaia s. ę 
tu mieyscu i czasie oznaczonym staw ie , a naywiecr.y daiacetnu na sztuki sprzedane 
Zostaną, Dan na sessyi Magistratu Miasta Kazimierza Unia 9 Kwietniu ig o *  roku,

Jan D o b r z a ń s k i, p rezes,
Jan JSep, Wisłocki,.
M, Mac żeński,

Z  Rady Magistratu Miasta Kazimier za. 
oddam Ekiclski, syndyk.

Magistrat Miasta C K. Stołecznego Kranowa przez ten E d jk t podaie ao pow- 
SZechney wiadomości , iż na zadanie Kazimierza Drr.iink i <; wic z a rzeczy ruchome po 
s’mievci Apolonii Drelinkietoiczowjy pozostałe, iako to w sukn ach, muślinach , sprzę­
tach domowych slolarszczyznie, pościeli, cynie , szk le , Żelezie. drugich rzeczach , 
mosiądzu i innych dnia 10 Maia r b. o godzinie io  ranney piczy naiąc za gotowe pie­
niądze więcej daiącemu w kamienicy nu ulicy Grodzkiej pod Arom 22 stolucey sprze­
dawane będą, —  Ktoby sobie wiec z pornienionj ch rzeczy co nabydi życzył, ma się net 
mieyscu i ctusie w y żej oznaczonym znajdować, —  Dan 1 Kwietnia 1802,

%  Gellinek.
IV. Burtach. >
Tomasz Krzyżanowa ki. 

Z  Rady M agistratu C. K. Stołecznego Miastav Krakowa, 
K ozłow ski.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi Z a chodn iej, wszystkim, którym o 
tern wiedzieć naleZy, Edyktem niniejszym , publicznie u-iadomo czynią: że debra
Strzałkom w cyrkule Radomskim leżące, do massy kry dalney Konstantego Jankowskiego 
należące , w summie 214.938 zł. pul oszacowane dnia 26 Czerwca 1&01 roku pt trzeci 
raz nu sprzedaz przez hcjtaryą publiczną wystawione ibędą.

Wszyscy Zatym dóbr rzeczony ch kupnem sobie nabyaz ; uczący marą się na dniu 
wyznaczony m o godzinie 9 z rana w C. A . sądach tutejszych do licy tacji stawie; k tó ­
rym wolno'się zostawuie akt deiaxecyi 1 warunki sp. zedaiy tych dobr w sądowej 
registroturie  p rzey n y c sobie.

Zaraz 1  m i w ierzyciele na dobrach tych bespieezeństuro maiucy upo,niania się tytn 
Edyktem : ażeby nie oeiekuiąe osobnego wezwania dopilnow ali-się w prawach swoich , 
i niech wiedzą: ża c i , którzy się w przeciągu terminu wyzey oznaczonego niezgt- sza , 
ani przeciwko kupuiącemu te dobra, ani tez do dobr samy ch Żadnego iuz w ęeey p owa 
mi<c nie b ę d ą u l e  satysfakcji’ Swoicy ieiynie ż stocunku dobr sprzedani c h ,  albo Z 
innego maiątku poszukiwać będą musieli, W  Krakowie dnia 16 Marca igi»2. 

lo z e f de Kikorow icZ.
J o zef de Cronenfels.

Lhrastiański,
Z Rady C. K. Sadów Szlacheckich Galicyi Zachodniej,

Sln u pen ski,



C. K sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodmey oznaymaią tym E  dykt cm 
Teodozji Turski', że Kunegunda Turska u sadów tych-. —  o wy glacami coroczne summy 
2oo i ł .  rydu tak za przeszłe lata lako i na przy fzło ść  — Żałobę na nie podała , i o 
pomoc sądu, ile sprawiedliwośćwymaga prosiła.

Gdj zaś sady te nie maiae wiadomości gdzie ona zostaie lub czy wcale w C. K, 
Państwach dzieazianyeh znardute się, onrtyże adwokata tutsyszego Stanisława Z a ‘ 
rzeck-ego z iey szkodą { iey kosztem zastępcą postanowiły, z którym process 
ten scosownie do przepisu usta ny sadówey rozpocznie się , i ukończony będzie ; ona 
przeto E  iyktcjn' ninieyszym tym koh tern upomina się ażeby dnia 30 Czerwca r, o o 
godzinie 9 irana sama stanęła , aLbo iezeh iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy 
wyznaczonemu wcześnie p rzesta ła , albo nakonzsc innego sobie patrona obrała tego 
sądom tuteyszym wym ieniła, i podług przepisu tych srodkow prawa używała \ które 
do swty otrony za nay skuteczniny sze osądzi ; gdyż w przeciwnym razie wszelką nie< 
dogodność z zaniedbania wy niknąć mogącą sarnaby sob.e podług opiuWU C. K, Pt UW 
przypisać winna była.

2tdzeE de Nikorow icz.
J ó z e f  de Croaenjels.' ■
W . Roskoschny.

21 Rady C. K. Sądtrt’ Szlacheckich Krakowskich Galicyi 2 achódatey.
W  Krakowie d. 17 M arca  1782. roku.

Elsner.
C. K sądy szlacheckie Krokowskie Galicyi suchoJniey »znaymaia tym Kdyktim  

Panu Janowi Zakrzewskiemu : że Pan iakob Parenskt iako cessyonar \ usz i donatory• 
usz M ichała M azały u sądów tych —  o naznaczenie sekwestrucyi dobr Zawadki na 
satysfakeyą summy 3000 zł. poi. z prawny a i kosztem prawnym —  żałobę no niego po- 
d o i, 1 o permie sąiu  , i l e  sprawiedliwość wymaga , prosił.

Gdy zassany te nie m iiąc windo/nosci gdzie on zostaie, lub czy wcale W C. K, 
państwach dziedzicznych znayduie się , onemuz Panu Janowi Zakrzewskiemu adwoka­
ta tutsyszego Pana M/ olicniego , z i eg o szkodą i lego kosztem zastępcą postanowiły, Z 
którym proces ten stosownie do przepisu uitawy sądowey rozpocznie się i ukoi ozony 
będzie ; on przsts Edykte.n ninieystym tym końcem upomina się, aieby dnia 9 C zerw  
Cu r. b. sam stanął , albo iczeli i akie ma prawa swego dowody , te zastępcy w yzna­
czonemu w eteśile przesłał , albo naVoniec innego sobie patrona obrat , tego sądom 
tuteyszym wymienił i podług przepisu .tych srodkow prawa u ży w a ł, które do obrony 
tsy sprawy za nayskutecznieysze osądzi ; gdy z w przeciwnym razie wśtzelna nie do go d, 
nosc z zaniedbanie wyniknąć mogącą samby sobie , podług opiewu V. K. praw przypisać 

' byt winien.
jfazef de Nikoroficz. 
jó z e j  t e  Kroncnfels. .

kf/- Roskosrhny.
Z  Rady C. K Sądów Szlacheckich Galicyi Zaehodriiey.

IV Krakowie d. 17, Lutego 1802 roku.
j Elsner.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Gal.cyi zachodniey wszystkim , którym o tern 
wiedzieć należy , Edj ktetn niniey szy rn publicznie wiadome czynią'. Że debra Mnin do 
E-tssy J P. sddama Rakowskiego należące, na zaspokuienie summy 3333 eter. zło. z 
Pruu izyomi przez Jozefa Rakowskiego wyu<iridykowancy 1 przez tegoż Maryannie z  
^ ajew tkijh  A 'kowski ustąpioney —  przez licytacyą publiczną Za cenę szacunkową 
SSi&.S ryń. 331 kr, sprzedawane będą.

C  ^J"^u û>iek więc dobr tych kaonem sobie n a b fd ź życzy, m a.się dnia ty Czerw ca r.b .  
w '  sądach tutey szych znaydow ae, wolno wszystkim Zostaw u ioc akt detawacyi i 
Warunki li ,y tacy i  w jądowey registraturze przeyzrzyo’ sobie.

. "'ief J  wierzyui-le na dobrach ubespieczeni tym Edyktem wzywaią się', aieby 
. dopitemu m u praw swoich z pretensrami swemi ao dnia licytacyi zgłosili się ; gdyż  
ln»ozey uni do kupuiąctgo czyli obcymuiąccgo te dttbra , ani tez do doi samych sądnego

wię-

i



więcej prawa »iieó nie będą, ule swej satysfakcyi iedynis z ceny szacunkowej lub innego 
maiajk* dłużnika swjgo poszukiwać będą musieli, —  W  Krakowie d, 24 Lutego ig c « .

'Jozef de tćtkórowiez.
J sze f  cle Crcnenfds. 

Chrastiah- kl 
A  Bady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Gulicy 1 zachodniey.

Slaupenski.
Z  strony Magistratu C. K. Stołecznego Miasta Krasowa Gnlliay 1 zachodniej 

ninieyszym obnitszczoni^m czyni się w ia iim o , iż P. Tomasz dc Albrecht dc 
strata ‘.ułeyszego przeciwko M ikołaiswi Gl'Xellemu o zapłacenie z ł. r jń .  200 iałobę
p wdał , i o pomoc sądu, ile tylko sprawiedliwo/e wymagać bodnie, dopraszoł się,

Gdy atoli M agi-ti at tuley/Zy z racyi niewiadomego mieyssa tnieszk <ni j  pozwane• 
g o , czyu raczey w cah w C. K. dziedzicznych kraiactt niooytnośoi iego, temuż urzędów - 
nego kuratora w osobie tu zostalacego patrona P a m  Karola Kregczyka z iego sioodc, 
i nakładem ustanow ił, z którym też stosownie do przepisu ustawy sądowey póweniona  
sptytoa odprawiać się będzie i ukońszoną zostanie. Pi zeta tenże nlnisysiem i , tym 
końcem napomina się, aż/by w dniu 25 Czerwca b. r o godzinie 10 ranney, albo sam 
osobiści, stawił się , albo da>,emu sobie kuratorowi (  iakie mice rnozc dokumenta )  
wcześnie p tz e s ła ł, ulbo nakonicc innego sobie pełnomocnika ustanowił , i sądowi tu 
teyszemu ozpaytr.A, zgoła aby takowych ( stosownie sto przepisanego porządku) prawa 
srodkous u żyw ał, któreby mu się de swoiey w tey mierze obrony naywięcej skuteez- 
cznemi by d i zdawały , bowism w przeciwnym razie nis pomyślne skuil i z iego ociąga­
nia się wypadłe, sobie samemu przypisać będzie winien. Tak bowiem opiewała przepi- , 
s a/te dla i K dziedzicznych kraiuw Prawa, —  Dan w Krakowie d, 19  Marca J 8 0 2 .

W  słaDocci Jaśnie W ielm ożnego P r^ efia .
.. A l  Wohhnann.

K rzyżanow ski,
Łodziński.

Z  Rady Mugijtrdtu C. K, Miasta stołecz: Krakowa.
tiohn.

C. K, sady szlaełtecftie Krakowskie G a licji zachód,.}ey Edyktem ainieyszym pubie 
s t  n t wiador.io czynią: żs nu ządunie Kocha i Ignacego Grabkowskich, tudzież Justyny 
z D  ąbskieh Grabko euski , małoletnich po ś, p. Fe lite i e Grabkowskim po zoi tałytih 
dzieci matki i  opiekunki, publiczna lity  tacy u debr Dąbiu z przy iegtosoiuml Barycz 
Pana Ignacego Bystrzanowskiego dziedzicznych w cyrkule Kieleckim leżących sodo 
w nie w summie 9654 z ł ryń 40 £ x  r. oszacowanych , aa zaspokoienie resztuiąccy 
summy 13,86.5 zł ool. z prowizy a i kosztem prawnym iest pozwolono, i ża do odpra* 
triunu takowey licytacytacy i term inpierwszy nadzień żó Czerwca r. b, iest przezna­
czony. n

W szyscy \atym dóbr tych kupnem sobie nabydź tyczący tezywaią się: ażeby na 
dniu rzeczonym o godzinie 9  zrana w C. K. sądach tuteyszyth stawali.

Wolno wreszcie iest każdemu , kemu na tem za le ży , warunki sprzedamy tychże 
debr i akt’detaxacyi w sądówey registraturze prteyrzyc sobie,

Zarazem i wierzyciele na dobrach tych ubespieeleni uppminaią się i aztby nie 
<ocxekuiąc osobnego wezwania dopilnowali się w prawach swoich , i niech wiedzą: ze
c i ,  którzy w wyznaczonym terminie rie zgłoszą s ię ; ani przeciw kupuiącem* czyli 
ubeymulącemu te dobra , ani też aa dóbr samych żaanegó iuż pr/rwo mieć nie będą , ale 
satysfakcji swoiey iedynie z summy za szacunek dobr wypadłey lub z innego m aiątk- 
otu znika swego poszukiwać będą mu Heli. —  Dan w Krakowie d, 17  Lutego ig o s .

Jozef de Nikorowicz.
J o zef de Cronerfels.

Chrastiański: , ,  „  .
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowsko# Galicy - 

zachodniej,


